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Reńsko-Westfalska misya wśród Izraela.

Założenie Tow arzystw a Reńsko-W estfalskiego w  r. 1843 poprzedziły w k ra ­
jach  nadreńskioh s ta ran ia  o dobro Izrae la  i m odły. Już w r. 1818 połączyło
się 12 pobożnych mężów w Elbcrfeldzie, celem wznoszenia wspólnych modłów 
do Boga o naw rócenie ludu żydow skiego. Jako  odpowiedź na  wołanie swoje, m u­
sieli uw ażać objawienie życzenia 3-ch młodzieńców z grona do którego należeli, 
iż chcą poświęcić usługi sw e Panu jako  m isyonarze w śród żydów. Młodzieńców tych  
w ysłano do B erlina do Sem inarjum  m isyjnego Pasto ra  Jaenickiego, a  byli to: 
F . W. Becker, który po dlugićj i błogoslawionćj p racy  wśród żydów, um arł 
w H am burgu 1863 r ;  I. Reiclmrdt, zm arły w Londynie 1873 r. i Norsgen, k tó ­
ry  przez d ługi przeciąg la t pracow ał w śród żydów w G dańsku. Równie jako  
owoc modłów swoich musieli pobożni mężowie ci uw ażać w nawróceniu się
w r. 1820 pewnego nauczyciela żydow skiego z Solingen, k tóry , ochrzczony w EI- 
berfeldzio przez Pastora D oeringa, opowiadał następnie cw angeliję w Am eryce. 
Troski jak ie  owym mężom spraw iły  sta ran ia  o pomieszczenie wspoinnionego 
m łodzieńca, zrodziły w nich m yśl założenia przy tu liska d la  prozelitów, które też 
w r. 1823 otw arte zostało w S tockkam pf pod Dusseldorfem , a po w ielu gorzkich 
zaw odach zam kiętem  zostało w r. 1825. Ton sam los spotkał w k ilka la t póź­
niej ufundowany przez hrabiego Recko Vollraarstein podobny zak ład  w Dlissel- 
thal. T ak  się skończyły sta ran ia  podjęte  w Elbcrfeldzie w spraw ie Izraela  (1830). 
Nie zabrakło  w praw dzie nigdy w W uperthalu przyjaciół ludu starego przym ierza, 
lecz, zwrócono się głównie do misyi w śród pogan, ku czemu zorganizow ano
Reńskie Tow arzystw o m isyjne w Barmcn. O Izraelu  jed n ak  nie zapom niano: 
B arraeńska gazeta  m isyjna w czasie pasyi, podaw ała wiadom ości o ludzie ży ­
dowskim , a  m issyonarz Londyńskiego T ow arzystw a m issyjnego Stockfeld s tara ł 
pobudzić chrześcijan do działan ia w spraw ie naw rócenia Izraela, równie ja k  
Inspek to r domu m isyjnego w Barm cn, D ' R ichter i Pastor K iipper w Kolonii, 
starali się w skrzesić m isyę wśród żydów. I ci trzćj mężowie są  właściwie zało­
życielam i Tow arzystw a m isyjnego o któróm  chcemy mówić. Z początku zam ierzo­
no przy misyi reńskićj utw orzyć stow arzyszenie pomocniczo d la  Izraela, lecz 
w końcu przekonano się, żo zupełny rozdział tych  T ow arzystw , będzie d la  sp ra ­
w y m isyi daleko pożyteczniejszy. D la tego toż obrano Koloniję za  głów ną sie ­
dzibę T ow arzystw a, już to ze w zględu na to, żo był tu  wśród rzym skich kato li­
ków liczny zbór ewangelickich, już z powodu znacznćj liczby żydów, którym  
chciano niejako w ynagrodzić poniesione w minionym stuleciu krw aw e krzyw dy.



Na zgrom adzeniu zwołanem 1 G rudnia 1842 przez Pastora Kiippera w Ko­
lonii, rozpatrzano S ta tu ty  i przesłano takowo w szystkim  przyjaciołom  Izraela 
w  K rajach N adreńskick i W csfalii, prosząc o zdanie i przystąpienie do S tow a­
rzyszenia. Zaraz w pierwszym  tygodniu nadesłano 94 listów zachęcających 
i przyrzekających pomoc, poczćm, przejrzano raz jeszcze S tatu ty  i przedstawiono 
7 Marca 1843 r. do zatw ierdzenia Królowi, któro pod dniem 16 P aździern ika 
nastąp iło . W  tak i to sposób pow stało R eńsko-W estfalskie S tow arzyszenie misyi 
wśród Izraela, k tórego cel określa  9 § sta tu tu  temi słow y: 1. Szerzenie słowa 
bożego wśród Izraela, 2, Pouczanie Izraelitów z tegoż słow a bożego o słowie bo- 
żem, 3. Możliwe usuwanie wszelkich przeszkód które sto ją na zaw adzie przyję­
ciu Ew angelii przez Izraelitów  przyczem nigdy  nie będą uzględuiane pobudki 
ziem skie, mogące skłonić do przyjęcia chrześcijaństwa, 4. Obudzicnio współczucia 
d la  izraelitów  w śród chrześcijan.

N a dzień 21 Lutego 1844 r. zwołano pierwsze generalne zgromadzenie, 
celem w ybrania dyrektorów  i rozłożenia pracy . Przewodnictwo przyjął na siebie 
kom enderujący generał w Koblencyi von Thielo I I , sekretarzem  został pastor 
Kllpper. S tow arzyszenie ożyw iała miłość dla Izraelita . N ajprzód postanawiano 
założyć m ałe sk łady  Biblii dla żydów, ku czemu chętną podali dłoń wszyscy 
w ierzący Pastorow ie. Po roku znalazło się w ręku  żydów 643 egzem plarzy he­
brajskich  pism św iętych z tlomaczcniem. Ź ródła pomocy otw orzyły się także. 
Podczas gdy  w r. 1842 podarowano przez m isyonarza S tockfelda 4 ta la ry  s ta ­
nowiły całą gotów kę rozporządzalną, w  roku 1844 dochód wyniósł 250 talarów , 
a  w r. 1846 ta larów  2786. P asto r K altkoff w Otzenrath w hrabstw ie Julich ro z­
grzany m iłością do zbłąkanych owieczek z domu Izraela, postanow ił złożyć 
godność pasterską  k tórą  piastow ał 23 la t i poświęcić usługi swojo m isyi wśród 
Żydów. Podczas podróży które odbyw ał, zwykle kazał najprzód w ew angelickim  
kościele aby rozgrzać serca d la  spraw y m isy jnej; potym szedł z domu do domu, 
z całą  prostotą oświadczając, iż je s t w ysłańcem  przyjaciół Izraela  i prosił o po­
zwolenie wygłoszenia praw d bożych. N astępstw em  takiego postępow ania były 
zw ykle rozmowy o przyjściu M osyasza i spełnieniu proroctw , chociaż nieraz 
w ybuchał i fanatyzm , oraz wrogio usposobienie Żydów, które nicdopuszczało 
dalszćj rozmowy. Serdeczno postępowanie K allhoflh, było tego rodzaju, że m u­
siało ja k  najlepiój świadczyć o miłości chrześcijan i przekonać żydów, żo s ta ­
nowisko jak ie  względom nich zajęli współcześni w ierzący chrześcijanie, jest cale 
inne ja k  w minionych stuleciach. S tow arzyszenie znalazło ta k ż e  odpowiednich 
mężów do rozszerzania Biblii. W roku 1808 m ajster gw oździarski Hennoe z K o­
lonii, a w r. 1866 drukarz Sinem us z W aldek, przyjęli na siebie obowiązek, 
kolporterów biblijnych. Pastor Kalthoff zdołał obudzić zajęcie się spraw ą Izraela 
we w szystkich zborach, nietylko krajów  N adreńskich i W estfalii ale i w Lippe- 
Dotmolt, w N assauskićm  i w llcssyi. W roku 1852 odbył podróż m isyjną po 
wschodnich prowincyach Prus, któro w owym czasie nie m iały własnego m i­
syonarza. Przcdcw szystkicm  zwrócił usilno staran ie  ku zak ładan iu  pomocniczych 
stowarzyszeń, w nadziei, żo łączenie się przyjaciół żydów, ożywi tym bardzićj 
działalność m isyjną. Jakoż rzeczywiście, w wielu miejscowościach potw orzyły



się pomocnicze stow arzyszenia, lecz z w yjątkiem  utworzonego w Nahe przez 
m isjo n arza  Stockfelda, niedługo istniały. Skuteczniejszą pod w zględem  w y ­
w ieranego wpływu, okazała  się G azeta m isyjna R eńsko-W estfalskiego S tow a­
rzyszenia, k tóra  założona w r. 1845 rozchodziła się w 4000 egzem plarzach.

W r. 1849 bolesną stra tę  poniosło Stow arzyszenie przez śmierć swego 
Sekretarza pasto ra  K tippera, k tóry  by ł praw dziw ie duszą Stowarzyszenia. 
W przewodnictwie zaszła także zm iana. G enerała von Thiel, zastąpił w r. 1850 
prezes Senatu von W eiler z Kolonii, k tó ry  jed n ak  z powodu w ielkich zajęć 
urzędow ych, ustąpił m iejsca swego radzcy  sądu  wojennego von R appardow i 
z H annau, który, aż do śm ierci, a  nastąp iła  w r. 1865, wiernie służył T o ­
w arzystw u misyjnemu. W r. 1857, pastor Kalthoff, po trzynastoletniej gorliwćj 
pracy, z powodu podeszłego w ieku, wrócił na swój pastorał i zm arł w r. 1872 
przeżyw szy la t 77. Po długich poszukiw aniach, m iejsce Kalthoffa zajął w r. 1861 
pastor Axenfcld. Różne odpow iednie potrzebom  czasowym zm iany zostały  za­
prowadzono. I  tak, zgrom adzenie generalne przełożono na  czas Zielonoświątkowy. 
Zgrom adzenie to odbyło się w r. 1862 w Kolonii, i zabierali na nićm głos D r. 
Ewald. P ro f Casscl, D r. Cappadose, Dr. F abri, pastor P resse l i inni. Uroczystości 
rocznicowo, postanowiono obchodzić w m iastach okolicznych ażeby tym  sposo­
bem wytworzyć szersze koło przyjaciół m is ji. Od r. 1763 uroczystości te  od- 
bywają się regularnie w W upperthal w połączeniu z m iejscowym  tygodniem  
św iątecznym . Nadto, skutkiem  wniosku Stow arzyszenia, postanow iły Synody 
prow incyonalno N adrańsko-W estfalsk ie , aby w 10-tą niedzielę po Trójcy, jako  

(W pam iątkę zburzenia Jerozolim y, odbyw ały się nabożeństw a m isyjne, podczas 
których zbieratioby sk ład k i dobrowolno na m isyę w śród żydów. Od roku 
1862 poczęto zaw iązyw ać stow arzyszenia kobiet i dziewic, aby  zainteresować 
d la m isyi rodziny i stow arzyszeń tych pieczy polecono prozelitów. W  W upper­
thal, biedne fabryczne dziewczęta, po całodziennćj pracy zgrom adzają się 
późnym wieczorem na wspólną m odlitwę i robotki d la  Izraelitów . T akież S tow a­
rzyszenia zaw iązały  się w Dortm und, Bielefeldzie i Kolonii. W r. 1870 zawiązało 
się osobne Stow arzyszenie do pielęgnow ania prozelitów. W  r. 1864 zawiązało 
się Stow arzyszenie w ydaw nictw a pism d la Izraelitów , którego celem je s t d ru ­
kow anie broszur pożytecznych d la  chrześcijan w duchu misyi. Między in ­
nem i wydano: „Jezus i Ilillcll" „Życie izraelskich rzem ieślników  za czasów J e ­
zusa" przez prof. D elitscha; A xonfelda: „Rozm yślania nad  księgą E stery ," 
„Prorok Izajasz," „H rabia  Z inzeudorf i Sam uel L i e b e r k t i h n „50 pieśni," „Na­
wrócenie Rudolfa Gurlanda. Aby żywóm słowem zwiastować ew angelię Żydom, 
pastor Axenfcld w soboty urządzał nabożeństw a publiczno w różnych lokalach 
w Kolonii.

W roku 1865 straciło  Stowarzyszenie, ja k  się już  wyżćj powiedziało sw e­
go prezesa R apparda  a  w miejsce jego w ybrano Radzcę regencyjnego D T. G ras- 
hoffa z Kolonii. N ajw iększy d ar otrzym ało Tow arzystw o m isyjne w r. 1867; 
jedna  z pań, przyjaciółek misyi, ofiarowała za bardzo niskie komorne lokal, 
w którym  można było urządzić salę zgrom adzeń, sk ład  pism m isyjnych i mię- 
szkanie d la  agionta. P ien iądze  za komorne, m iały być przesyłano Biskupowi D r.



Jt
G obatowi w Jerozolimie. Tym  sposobem spełniono dwa dzieła miłości. Stow a­
rzyszenie objęło w posiadanie ofiarowany sobie lokal w r. 1867.

P astor Axenteld w r. 1870 rozw inął zbaw ienną działalność w lazaretach 
francuzkich, zkąd wrócił ozdobiony, nie żelaznym  krzyżem  ale krzyżem Chrystu­
sow ym : skutkiem  ciężkiój pracy i niew ygód został sparaliżow any. Spodzie­
w ając się prędkiego w yzdrow ienia, sądził że będzie m ógł da łój pełnie swoje 
obowiązki w Kolonii, lecz znękany nieuleczalną chorobą w r. 1873 złożył u rząd  
swój. Miejsce jego zastąpił pastor Bonnet, a  po nim pracowali dalej pastorow ie: 
Stolic z Kolonii i W allis z Ehrenfeldu. Prezes S tow arzyszenia. D r Grashoff um arł 
25 Czerwca 1873 r. a  przewodnictwo objął P astor Brachm ann z Kolonii. Jako  
misyonarz Stowarzyszenia pracuje od r, 1875 nauczyciel Leipnik prozelita. Bło­
gosławieństwo Boże było dotąd z Stow arzyszeniem  misyjnem  N adrońskiem , niech 
mu Bóg błogosławi dalój. Amen!

R o z m a i t o ś c i ,

W  W ęgrzech w r. 1785 było żydów 75,089; w roku 1870 liczba ich 
wzrosła do 552,133, to jest, w przeciągu la t 85 podniosła się o siedem razy ,— 
gdy tym czasem  liczba katolików , k tóra  w r. 1809 w ynosiła 4,644,832 dusz, 
w zrosła xv 1870 roku do 9,01)4,082, a  więc, nie zdwoiła się naw et. W edle 
ogólnój liczby żydów m ieszkających w Europie, przypadłoby na W ęgry 600,000. 
Cały praw ie handel je s t w ich ręku, a  w iększa ich część zajm uje się rzem io­
słem, są jed n ak  i tacy, którzy pośw ięcają się naukom . W r. 1867 w W ęgrzech 
i S iedm iogrodzie uczęszczało do Gim nazyów 2,945 żydów, do szkół realnych 
5 0 9 — a  w r. 1873 w gim nazyach było ich 3,317 w szkołach realnych 1,635. 
W  Bośnii m ieszka 6,000 żydów, k tórzy  zajm ują się handlem  i posiadają w ielkie 
fabryki. W  Hcrzogowinie m ieszka niewielu żydów, — w M ostarzo około 800, 
w innych m iejscowościach 1,200.— Pew ien Nad-Rabin pow iedział: „Ci krótko- 
w idzący i ograniczeni chrześcijanie, s ta ra ją  się odbierać nam  współwyznawców, 
i gdy im się to uda, nie posiadają  się z radości. Tymczasem nieuw ażają, żo my 
rnisionarzujem y także i to z daleko lepszym  skutkiem , bo zyskujem y coraz nowo 
zdobycze. -N iedługo przyjdzie do togo, że wszyscy w śród nich nazyw ający 
się oświcconćmi, nie będą znać C hrystusa, tak , jftlc my go nioznamy. Zbliża 
się czas, żo w iększość ich będzie w yznaw ała naszą w iarę, to jest monoteizm. 
Przyszłość je s t naszą. N aw racam y tłum y i to niepostrzeżenie." O takiój to 
w ielkości m arzy nowczcsno żydostwo. I  zapraw dę 1 niedow iarstw o chrześcijan, 
musi ich w obłędzie utrzym yw ać. Ufność naszą pokładam y w tym który mówi 
w  Psalm ie: „Łaskę mocy swoićj pośle Pan z Syonu m ów iąc: Panuj w pośród 
nieprzyjaciół twoich" (110, 2).
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